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rzy wsiedli do pociągu w Maciejowic, Lubomlu i teckiego i Obrebowicza, składa się z ośmiu elemen-
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Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 6. 
Zachód w . 5-oj . 30.
Długość dnia godzin 11 . 24.
Ubył o , ,________5 , 19.

i WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE,
= Jak donoszą Warsz. gubem. wiedom., w r. b. 

Stanie dla odbycia’powinności wojskowej w guber- 
■ hji warszawskiej 11,465 popisowych, a z tej liczby 

iędzie wziętych do wojska 3,459. Na miasto Warsza
wę przypada 2,297 popisowych, z których wstąpi do 

' Wojska 602; w powiatach: warszawskim z 857 bę- 
l dzic 271, w radzymińskim 172 z 576, w nowomiń- 
' fikim 269 z 893, błońskim 253 z 847, w skierniewi

ckim 138 z 457, w łowickim 242 z 801, w’sochaczew- 
ekim 197 z 654, w grójeckim 181 z 602, w kutnow
skim 233 z 771, w gostyńskim 238 z 785, we wło
cławskim 257 z 850, w nieszawskim 188 z ogólnej 
liczby 623 popisowych.

—, Inżenier gubernjalny, p. Majewski, opracowy- 
^ra plan i kosztorys sprowadzenia do Ciechocinka 
Wody ze źródeł odkrytych pod górami raciążskiemi. 
Plan ten, po wszechstronnem rozpatrzeniu przez ko
misję, będzie przesłany do zatwierdzenia władzy, 
tak, aby już z wiosną r. p. można rozpocząć odpo
wiednie roboty. _____

— Dotychczasowy detcucyjny areszt przy więzie-

Nie dobrze sobie zdawał sprawę z całej tej podró
ży. Czas spędzał w pół śnie, pół jawie, marząc 
o niej. Opatrzność czuwała nad nim. Otrzeźwiał 

i trochę na miejscu, gdy działać mnsiał. W miejsco
wości nieznanej trudno mu będzie zapewne dobić się 
do Piotrusia.

Mieścina to była fabryczna, pełna dymu, swędu 
węgla, huku motorów, gwizdów sygnałowych i ludzi, 

| snujących się za interesem.
W zajeździe, gdy Józef się przebrał i przy wiecze

rzy jął się rozpytywać o młyny Schpechta, starsza 
kelnerka przyjrzała mu się uważnie i zagadnęła:

— Może pan brat pana Reniego?
— No, dlaczego?
— Ano, bo pan go coś nie coś przypomina. Ach, 

i co to za człow iek!
Zaśmiała się, zakrywając się fartuszkieni-
— Znajomy wam? Co?—badał.
— Ojej!—odparła wymownie.
Poszeptała z towarzyszkami i chichot cgarnał 

I wszystkie.
.—f No—pomyślał Józef—znajomości ma szerokie, 

I nie powiem, aby w zbytnio wysokiej tylko sferze! 
W każdym razie odszukać go nie trudno. Sławę ma!

Spożył prędko wieczerzę i chciał wychodzić, gdy 
gospodarz do niego przystąpił:

— Pan daruje!—rzekł, uśmiechając się lubo, przy- 
j czcm był uderzająco podobny do pełni miesiąca.—Te 

dziewczęta prawią, że pan jest bratem pana Piotra 
Reni! Możeż to być prawdą?

NainetalnMUwti

= Nowe kamery.
W dniu w czorajszym schodziła do więzić nia przy 

ulicy Dzielnej specjalna komisja w celu obejrzenia 
kamery dezynfekcyjnej, którą tam w tycii dniach 
dość pośpiesznie urządzono.

Kamera mieści się w dużej sklepionej pi wnicy.
Aparat, urządzony przez biuro techniczne pp. Ma

tów, dostarczających parę tak, iż*wszystkie przed
mioty, przeznaczone do dezynfekcji, znajdują się 

; w temperaturze 120’ Celsiusza.
i Dla przekonania się o wysokości temperatury, czlon- 
1 kowic komisji kładli w kieszenie poddawanej dezyn- 
i fekcji garderoby metale, owinięte w gv/uby papier, 
i topniejące zazwyczaj przy 100’.

Metale te później znaleziono stopione,
Do kamery w więzieniu przy ulicy Pawiej by!v 

przysyłane dla dezynfekcji rzeczy z innych wię
zień.

. Z polecenia p. oberpolicmajstra została zbudowa- 
: na kamera drewniana w środku szczelnie blachą
* wyłożona.

Kamera ta jest przenośna i w każdej chwili może 
; być w danym miejscu na kotle umieszc Boną.

W razie potrzeby dezynfekowania rzeczy w jakiejś 
posesji, kamera będzie wysyłana raztem z motorem 
sikawki parowej ze straży ogniowej, tak iż dezt n- 

, fekcja może być pospiesznie! najzupełniej prawidło
wo uskutecznioną. 

Praca kobiet.
Kika tutejszych malarek, a pomiędzy innemi pani 

Ludwikowu Wiesiołowska, otrzymały zaproszenie do 
udziału w oddziale pracy kobiecej na wystawie 
w Chicago.

Zaproszenia nadesłane przez członków oddziału, 
rychło nadesłano za pośrednictwem jeneralnego kon
sulatu amerykańskiego w Petersburgu.

= Pątniczki.
W dniu wczorajszym przejeżdżały przez Warsza

wę dwie pątniczki, powracające z Palestyny.
Są to Józefa Korytyńska, mieszkanka Czerwonego 

Boru w gub. łomżyńskiej i Ewa Szymankiewiczowa 
z Łomży.

Obie wdowy odawna już nosiły się z myśią odby
cia pobożnej pielgrzymki, na którą, dzięki długotrwa
łej oszczędności, zebrały odpowiedni fundusz.

niu śledczem na Dzielnej zostałłkasowany i wszyscy 
aresztanci przysyłani z gub. warszawskiej, pomiesz
czani bywają w więzieniu etapówem.

= Zarząd kolei nadwiślańskiej wydał rozporzą
dzenie, aby konduktorzy, obsługujący pociągi osobo
we idące z Kowla, meldowali na stacji Chełm za
wiadowcy i lekarzowi stacyjnemu ©pasażerach, któ- 
i ...........
Dorohusku, tak aby lekarz mógł zbadać stan zdro
wia tych podróżnych i zdecydować, o ile są bezpie
czni i mogą dalej jechać.
= Naczelny lekarz kolei nadwiślańskiej, dr. La

socki, wydał rozporządzenie, aby konduktorzy, ma
szyniści i wogóle służba pociągowa, wchodząc do po
ciągu, który ma prowadzić, i odchodząc do domu po 
skończonej służbie, zachowywała środki ostrożności. 
Przed wyjazdem więc i po powrocie służba ta ubra
nie i podeszwy butów’ ma dokładnie czyścić szczotka
mi, zwilżonemi płynem dezynfekcyjnym, ręce zaś 
myć w roztworze karbolowym.

c= W poczet członków Towarzystwa ogrodniczego 
zostali przyjęci pp.: Franciszek Siedlanowski i Mie
czysław Węgierko, ogrodnicy, oraz dr. Henryk Stano.

= Zebranie.
Ogólne zebranie członków stowarzyszenia „Lu

tnia” odbędzie się w piątek, d. 7 go b. m., o godz. 
9-ej wieczorem w sali resursy obywatelskiej.

Przedmiotem zebrania będzie wybór członków za
rządu, komisji rewizyjnej i dyrektora.

=. Kuchnie bezpłatne.
Od dnia onegdajszego na wybrzeżu Wisły obsługu

ją najuboższą ludność kuchnie bezpłatne, zainicjowa
ne przez p. oberpolicmajstra.

Zostały one wzniesione: w pobliżu ulicy Bednar
skiej obok przedsiębiorstwa rybnego, przy przewo
zie na Solcu i przy drodze wiodącej z Pragi na Sa
ską Kępę.

Niewielkie budynki, prowizorycznie zbite z desek, 
mają na daszkach flagi czerwone.

Kuchnia angielska z szeregiem naczyń, stół i ławy, 
stanowi ich inwentarz.

Dozorczynie rozdają tam odwar z mięty, kaszę ze 
słoniną itp.

Mnóztwo ubogich, zaopatrzonych we własne mi
seczki, garnie się do zaimprowizowanych kuchen.

Wschód księżyca o godzinie io u r>
Zachód w „ 2 w 68 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 1 c.2 (st. 1 o. 2), 
Dziś ■&, godzinie 4-ęj rano ciepła 8’.

— O Je! Mam u pana Piotra należność!
— Bardzo dobrze. Ureguluję to jutro! Tymcza- 

I sem może mi pan wskazać jego kwaterę?
— Mieszkał u mnie pół roku, póki mogłem borgo- 

wać—wyczerpał mnie; potem przeniósł się pod Łabę-
■ dzia—wyczerpał Łabędzia; potem gdzieś zniknął. 

Ach panie! co to za człowiek! Powiadam szczerze:
( wypompował mnie, no i co pan chcc? mam słabość 

do niego—nic mogę naw’et się gniewać.
Józef spojrzał po nim i pomyślał, że jegomość go- 

1 spodarz wcale na wypompowanego nie wyglądał, ale 
uwierzył na słowo.

— A teraz gdzie go znajdę?—spytał.
— U wdowy Kraft, tej, co to ma trzy córki. Bo- 

' gata; ma dwie emerytury po dwóch mężach.
— Ileż ona lat ma, na Boga?
— Ano ze sześćdziesiąt. Bo to pierwszy stary 

był, a drugiego zarżnęli, gdy pieniądze wiózł. Za to 
też jej płacą—osobno—a jakże! Ma domek własny 
każdy panu wskaże—nad wałem starym!

— Dziękuję, trafię. ... , .. .
' — Coś prawia, że pan Piotr żeni się z którąś--
i mówił gadatliwy gospodarz, odprowadzając gościa 

do drzwi.—Nawet go fam onogdaj oto pytałem, bo 
możeby posag wziął.

■ — No i cóż odpowiedział. .
 Śmiał się—taki złoty chłopak. Poradź mi, go- 

) snodarzu—powiada—ale pamiętaj, że jednej ua imię 
Jetta, drugiej Knncgunda, trzeciej Julja. To sęk!-’

■ Coś nawet za śpiewał o tern—i poszedł! Setny chłopak’

i Imiona słowiańskie: Dziś Zastawa; Jutro Bronisława,
Zgromadzenia: Posiedionio członków zarządu kasy zaliczko- 

i Wo-wkładowej emerytów warszawskich. (Kancolarja kasy 
I W gmachu resursy obywatelskiej na Krak.-Przedm.—11 przed 

joiudniem.) — Posiedzenie członków wydziału wsparcia bie
dnych Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na 
Krak.-Przedm.—5 po południu.),..-

Wyzlawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. A* 16—od 10-ei iano;do 5-ęj po południu.)—Wystawą 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-eJ rano do 5-ej 
po południu.)—Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat A, 27—od' 10-ej rano do 7*/i wieczorem.)

1 Koncert/: Wieczór Towarzystwa muzycznego. (Sale redu- 
to w —efTwieczorem.)

Teatra: Wielki; dziś .Romeo i Julja" (z udziałem pani 
Aleksandry Stromfold-Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stelle); 
Jutro ,Pan Twardowski";—Rozmaitości: dziś ,KIub*ka
walerów" (występ pani Siedleckiej); jutro „Stryj Sam";— 

' Nowy: dziś .Dziecko szczęścia"; jutro .Hulaka . (71/, wie- 
i Czorem.) .

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania
1 Ua zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 14821 rs. 51 kop. 
f ((Pożyczki wydawana będą od godz. 9—12-ej rano; wykup zaś 
I 'i prolongata uskuteczniają się od 9-ej rano 2-ej południu i od 

4—6-ej po południu.) 

i Niedziela: Wincentego i\'ndł. 
Poniedzz Francmzka Vfyz.

| Wtorek: Płacydy Pan ny. 
Środa: Maksymiljan i B.

Rsklany; za jelin w^arsa 
garinoatawy alba joga nwcjsjs 
pierwszy raz 25 kop., każdy ua. 
etępny raz 20 kop.

iWakralagja; za jodea wiw«; 
 15 kop.

■a Z wyczajno i miło og'ios??- 
nia w dodatkach porannycjh nia 
aamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumorat ’, 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dzieła i święta od 10 do Iz no.

Nr. 276. Dnia 5 października
PRENUMERATA

, Kurjer Warszawski wy- 
: thodzi w dni powszednie wie- 
I czorem, w niedziele i święta ra

no, a nadto wychodzą stale w 
i dni powszednie, z wyjątkiem 

dni poświątecznych dodatki po
tami e.

Warunki prenumeraty podane 
lą w nagłówku numeru głó
wnego.

Oddzielna przedpłata na do-
1 datek poranny p zyjmowaną być 

nie może.___________________
Dziś Placyda Męcz.
Czwartek: Brui ona Wyz.
Piątek: Justyny Panny.
Sobota: Brygidy Wdowy

A FALI.
Przez

Marję Rodziewiczównę.

(Dalszy ciąg.)
Kwiaty trzymała w ręku. Oderwała jeden i przy

pięła mu do butonierki, potem z pieszczotą przeszła 
Miu ręką po włosach.

•— Odjeżdżam zaraz—rzekł.
■— Gdzie? Na długo? Nasz teatr?—zawołała.
— Na parę dni, po brata. Wrócę na przedsta

wienie.
— Ach! te wstrętne interesy nie w porę. Będę 
ciągłym niepokoju!—rzekła z dąsem.
—" O teatr, czy o mnie?—spytał z uśmiechem.
Opf tniętała się, czy też istotnie pożałowała cichego 

chłopaka i jego rozkochanych oczu.
— Jak się panu zdaje!—szepnęła, pochylając się

tu niemu. /■
—- Pepi!—wyszemrał.—Tak mi ciężko z tobą się 

ł0Z8tać. Pamiętaj!
W milczeniu zmrużyła oczy, nagle rozmarzona, i po

dała mu do pocałunku te oczy właśnie. Potem se
kundę położyła mu głowę na ramieniu, westchnęła 
cicho i, wysunąwszy się z jego objęcia, znikła w sa
lonie. ’ 1

thło^ak MktoMYł aifi jak pijany.

Redakcja, Administracja i Itrulsarnla: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Itednfic/i Telefon Adsnlnistr. ilisr.
W JLodsi kantor własny, Plotrlsotcskifę^, l, telefonu nr. 313.
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Ko tytyńska i Szymankiewiczowa wyruszyły z Wie
dnia U. 17-ym marca.

—- ŁJradzieźe.
Zain.łe zkidŁ-inu przy ul. Ogrodo wej pod ^3-itnChasklo- 

wi Fąjileyucwi skradziono pożyczką premiową serii 13,065 
X? 5 z ». 4864*go. — Zamieszkałemu przy ul. Królewskiej 
pod ■ 17-ym Andrzejowi Domjanowiczowi skradziono rzeczy 
wartość» 1? • rs. — mieszkaniu Salomei GolJsztejn wei 
przy ul. >Sw tojersKiej pod .M 28-ym skradziono biżutetję 
wartość i 321 rs. — V. przujodu pi '.az ul. Ordynacka ddiefo- 
■wi Hoisakikióniu, zanudezludoni: p:zy ul. Nowy Świat pod 
Jftld-ynl, wyciągnięto z krawata szpilkę ziotą z szafirom i 
13-m i bi Jf liucikarui.

r- Cztr-rdzicsci zogsrkó -.
Komis; int handlowy, Jerzy Pusck, jadąo z Moskwy do 

Watszs .i w, wiózł przy sobie zegaiiiów złotych, vaitosci 
przeszi o 3100, rs.

/eg.nk r były umieszczono w StJocjalnem pudlo skórzanem, 
ułożonem w podr ccncj walizie.

Pudło t o. między Or-q t Smoleńskiem, zostało skradzione 
w chwili, gdy Fusch usnął.

Na AR’isle.
W dniu u c or jszym Ludwik ftobok, Jan Biskupski i 

Tomasz V. asiakiowicz przewozili na kiypie ruch, mości 
z Żerania kierunku Bielan.

Widocznie krypa byli uszkodzoną i ciężkiego ładunku 
wytrzymać ,v.ie inogia, albowiem na środku V» isiy zaczęła 
tonąć.

Przowo-.uiity nie mieli możności ratować rzeczy, które po
szły ri dno.

W siakiei Biskupski szczęśliwie dopłynęli do brze
gu, Sobek laj, rorwany prądom wody, zniknął im z oczu.

Pomimo za urządzonych natychmiast poszukiwań nawet 
zwłok Sobka .mc ognalcziono.

Pokąsani v.
Nocy wczorajszej na Michała Iłylińskiego, zamieszkałego 

pod .V 147-ym na Pradze, powracającego z dworca kolei Pra
ga nadwiślańskie, napadly dwa psy spuszczone z łańcucha, 
będące własnością Jana Malinowskiego.

Zanim na krz;jk By lińskiego zjawiła się pomoc, nieszczę
śliwy, pomimo rozpaczliwej 'brony został tak dotkliwie po
kąsany, iż z ból'V i upływu krwi stracił przytomność.

Psy, podług ojAnji weterynarza, nie są dotknięte wście
klizną.

KPTA1W TERENOWY.
— D. 6-go października, o godz. 12-ej w pwłndnie, w sali 

licytacyjnej magi.-itiatu warszawskiego, odbędzie się licytacja 
na trzechletnią dzierżawę placu pustego przy ulicy Krzywe- 
Koło pod V 191/2 <od rs. 200 rocznie; wadjum wymagane jest 
w sumie 20 rs.

— D. 6-go października, o godz. 8-ej wiczorem, w lokalu 
Towarzystwa ogrodniczego (przy ulicy Chmielnej pod 14-m) 
odbędzie się trzynasto posiedzenie pierwszej stahy komisji teo- 
rji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych, pomocniczych.

—D. ti-go października, w rządzie gubernjalnym łomżyń
skim, ndb dzio się licytacja na odnowienie bydłobójni tyko- 
ciuskiej z należąceroi do niej zabudowaniami odrs. 1,115 kop. 
46; wadjum 111 rs. 54 kop.

— D. 7-t.o października rozpoczną się egzaminy wstępne 
w gimnazjum lu.zkżeiu w Lublinie; początek lekcyj oznaczo
no na d. 13. ty t. m.
Kmbtoacss■» '•' ''.Kiwutum. iwiwawwHwwaiM——

NEKEOLOGJA.
i t

S. ł P.
! Karolina z Brzezińskich Mejer, a 
t wdowa po ś.p. Ludwiku Mi jer, obywatelu ziemskim, | 
pl po i.rótkicli lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- g 
C kramentini, przeniosła się do wieczności w dniu 2 im u 

października r. b., przeżywszy lat 58. Pozostało w glębo- 3 
k kim smutku dzieri zapraszają krewnyoh i znajomych 3 

zmarłej na żałobne tiftb.zeństwo, odbyć się mające w ka- £ 
L pliey przy kościele św. Piotra i Pawia w dniu 6-ym paź- 
" dziernika, t.j. we czwartek, o godzinie S-ej i pół rano, | 

a następnie na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i ;
y z tejże kaplicy, o godz. 3-ej po południu na dworzec dr.
g żel. nadwiślańskiej. Zwłoki ś. p. Karoliny złożone będą B 
6 w grobie rodzinnym we wsi Pniewie, gub. łomżyńskiej, ż! 
£ O-obne zaproszenia rozsyłane nie b .dą. 2—3683 >

» -i S. p. IBENKA GALADYK, |
< po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, powiększyła grono ? 
L aniołków. Pogrążeni w głębokim smutku rodzice, zapra- S 
t\ sesją krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzę- 3 
•' n e zwłok z kościoła Wszystkich Świętych na cmentarz ■-« 
h brudzionski dnia 5-go października r. b., o godzinie] A-ej II 
f po południu. 2—3777— j

f Wc czwartek, to jest dnia 6-go października r. b„ o go
dzinie 9-ej rano w kapli< y warszawskiego szpitala dla dzie
ci przy ulicy Aleksandrja V 25. odbędzie się msza święta za 
spokój duszy ś. p. Ludwiki z Rcsćw Feist, na którą za
rząd szpitala najuprzejmiej rodzinę zaprasza. —1407

~ WIADOOŚC1 ZASMIGŻF
(Korespondencje specjalne Kuriera ivarstawskietjo^

Wiedeil, 2-go października.
Skończyła się włoska stagione. Czem zaimponowali 

włosi? Nie wartością nowszej produkcji muzycznej, ale 
wykonaniem. Bellincioni śpiewa od lat 11-tu, ma lat 28, 
jest biegłą pianistką, malarką i pisarką. Na wystawach 
obrazów we Włoszech bywają jej prace, a wykończyła li- 
hrstto da op«ry „Amor”-—'bajka indyjska, Stagno jest 

i miljonerem, posiada słynny zbiór instrumentów, wynalazł 
aparat inhalacyjny i skład substancyj do inhalowania, co 
jemu i Bellincioni głos konserwuje. Będą teraz występo
wać w Peszcie Czterej kompozytorowie, których tu Sou- 
zogno zaprodukował, ofiarowali mu w upominku piąkną 
wazę.

Zaczęła się stagione węgierska. Nie wątpię, iż znaj
dzie się tu dla teatru wigierskiego właściwe miUeu. Par
ter stojący i fórny balkon tajmują sindenci węgierscy, a 
parkiet liczni dygnitarze i arystokracja. Zapał węgier
ski itiL.ielnć sią bądzle całej rzeszy recenzentów. Już 
wczoraj publiczność węgierska—także dziwna!—nie kry- 
t? kowała, nie wymyślała, nie psuła humorów, ale bila 
brawo, wołała eljen! i przygotowała wieńce, nawet sre
brny z nązwisłtami głównych artystów. Serdeczne ciepło 
zapanowało w teatrze—wiąc też artyści nie mieli tremy, 
grali' wyśmienicie, języka nie znam, ale znając treść sztu
ki, mogłem śledzić akcje i grę. Dramat .Bank-ban” jest ' 
klasyczny; w całym ustroju przypomina .Barbarę” Feliń- ' 
skiego, tylko że osnowa obfituje w liczniejsze tragiczne 
epizody. Wicekról i 'czssóy Andrzeja li go, obrońca ko
rony, doprowadzony zostaje do tego, że zabija królowe j 
niemką Gertrudą, która na Węgry sprowadza kląski, u- ; 
cisk, demoralizacje. Brat jol uwodzi gwałtem żoną wice
króla, która popada w obłąkanie. Ten sam przedmiot 
służy za osnową dramatu Grillpartzera: .Wierny sługa 
swojego pana”. Katona napisał swój dramat wr. 1809-ym; 
na konkursie w Klausenburcu ani zwrócono nań uwagi. 
Dopiero we 20 lat potem, już po śmierci autora, jeden a- 

| ktor wyszperał tą sztuką na swój beaefis. Odtąd jest ona 
ciągle grywaną, jako najznakomitszy dramat narodowy 
Inne poprzednie utwory tegoż autora, są słabe. Dopiero 
studja historyczno i pairjotyzm rozwinęły jego talent. Wi
dzimy w dramacie niemoralny dwór, magnatów i szlachtą 
w połowie lojalno opozycyjną, ty połowie rewolucyjną, a 
zarazem i postacie lądowe; Widzimy upadek, rozstrój, ale 
zarazem całą żywotną siłą narodu. Iłobota dramatu jest 
spokojna, podług reguł, ale rozgrywa sią wśród scen o 
wielkim stylu, które dają sposobność aktorom do stylo
wej gry.

Wszyscy aktprowle grali wybornie, gdyż wszyscy mają 
; najpierw pełny głós, wymową nadzwyczajnie wyraźną, de

klamacją wzorową, a to znaczy coś, zważywszy twardość 
; i surowość węgierskiego języka. Przysłuchiwali sią z u- 

wagą naprążoną aktorowi® i aktorki z burgu i zapewną 
z zazdrością, gdyż sztuka mówienia w .burgu” od wielu 
już lat sią zatraca, Węgrzy mówią bez fałszywego pato
su, naturalnie, ale ze szczerym zapałem, z głąboką pra- 

■ wdą w głośie. Poruszają sią też na scenie zgoła nie ko
turnowo, al.ę na sposób nowoczesny, a ten sposób gry pży- 

\ wia klasyczną dykcją dramatu. Pokazali’zUfaż piCrwsze- 
go wieczorul że dorośli do wielkiego stylu, że są nadzwy
czajnie uzdolnieni. Powtórzyło sią to, co było z Czecha
mi: swoich porywali, obcyjli, nierozumiejących djalogu, 
zdumiewali prawdą tonu i swobodą gry. Niema co i 
wspominać, że kostiumy i wystawa nadwornego teatru są 
wspaniałe. Szczególniej odznaczyli sią wczoraj królowa, 
pani Jaszay, tragićzka o demonicznej sile, Egressy w reli 
magnata, Ujhazi w roli chłopa, przedstawiającego uciska
ny lud.

Stały teatr wągierski w Peszcie jest daty bardzo świe
żej, z połowy bieżącego wieku; powstał ze składek, ale 
gdy raz stanął, już mu nigdy nie brakło poparcia i opie
ki. Pierwsza sławna aktorka, Róża Laborfalfy była mał
żonką Jokaya; teatr przedstawia wszystkie utwory, które 
sią tylko pojawią i jako tako zalecają. Wyrósł też już na 
wielką instytuąję, na szkolą dla aktorów i dla autorów. 
Poznamy z kolei dzieła twórcy komedji wągierskiej Csi- 
ky’ego.

Dlaczego wągrzy przybyli dopiero na koniec wystawy? 
Odpowiada na to jeden dziennik: bo są przyzwyczajeni 
mieć zawsze w państwie ostatnie słowo. Jest to prawda, 
ale w sprawach podnoszenia dobrobytu kraju, przemysłu, 
handlu, komunikacyj miewają oni już i pierwsze słowo. 
Poteżnem jest odrodzenie sią tego narodu; nie lękają sią 
też epidemji w Peszcie, bo sią uzbroili przeciw niej nale
życie.

Nadzwyczajnie zajmuje całą ludność wyścig oficerów 
z Wiednia do Berlina i z Berlina do Wiednia. Wypra
wa wyruszyła wczoraj, o godz. 6-ej rano, a biorą w niej 
udział także nadporueznicy ułanów, huzarów, dragonów: 

; Stanisław Jaroszyński, fi. hr. Łubieński, Józef lir. Laso
cki, Józef hr, Koziebrodzki, Jan lir. Koziebrodzki, Alfred 

J Słonecki, a towarzyszą: korespondent Extrgblattu na fia- j 
krze, korespondenci obu '1 'agblattówna bicyklach. Ci dwaj 

; oddali zaraz pierwszego wieczoru wielką usługą jeźdźcom, 
1 gdyż ich latarki jedynie pozwoliły im wśród mgły i po 
i błotnistym gościńcu przybyć do Igławy po ubiciu 150-iu 

kilometrów. Jest to wyścig aljąnsowy; jeźdźcy bądą przyj
mowani na dworach, w Berlinie i w Wiedniu, a w drodze 
powrotnej zjadą sią w Dreźnie. Trenowali sio do tej wy
prawy przez szćść tygodni; impreza zdrowa i przyjemna.

A.

Berlin, 3-go października.
W dniu drugim i trzecim wyścigu konnego, rozpoczą- 

tego w sobotą, pogoda uczestnikom wcale nie sprzyjała. 
Mimo to, tak wczoraj, jak i dziś rano, mnóstwo cieka
wych o wczesnej już godzinie udało sią z miasta ku Tara- 
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pelhofowj, ażeby wyruszających jeźdźców ujrzeć i życzyć 
im szczęścia na drógą. Po stwierdzeniu i napisaniu cza
su przez startera uczestnicy puszczali się w podróż daleką 
w grupach po dwóch, trzech lub czterech, lub wreszcie 
oddzielnie. Ocółem wyruszyło z Berlina na wyścig dy
stansowy 109 oficerów, a to w pierwszym dniu 39, w dru
gim 28, w trzecim i ostatnim 42. Resztą wstrzymały ró
żne przeszkody. Dobrowolny udział w sporcie, który tak 
żywo zainteresował publiczność tutejszą, wziąło także ' 
czterech cyklistów z tutejszego klubu welocypedowego 
4Gei mania”, a co jeszcze ciekawsze, szyi kobieg Morello, 
który Opitśeił metą onegdaj, o godz. 6 tj min. 19 rano, 
w tern przekonaniu, iż wszystkich jeźdźców prześcignie 
i pierwszy stanie u mety w Florisdorfie pod Wiednl m. 
Śmiałość nierównego współzawodnictwa żywe wzbudziła 
zainteresowanie, a dowodem tego liczne zakłady. 0 jeźdź
cach niemieckich wieści nadchodzące brzmią nieświetnie: 
kilku oficerów, z powodu przygód fatalnych, powróciło już 
lub są w powrocie do stoh y; pomiędzy nimi także lejtnant 
baron von Erlangen, o którym równie, jak o koniu jego, 
wróżono bardzo pomyślnie.

Pierwsze spotkanie obu partyj wyścigowego turnieju | 
nastąpiło wczoraj wieczorem w Weisswasser, miejscowo- 1 
ści oddalonej o 285 kilometrów od Wiednia, od Berlina 
zaś ó 247. Anstrjaccy uczestnicy najmozolniejszą część ‘ 
drogi już przebyli. Przygód i wypadków fatalnych, unie- | 
możebuiających dalszą jazdę, i po tej stronie było dotąd I 
niemało. Pomiędzy trzema jeźdźcami, którzy, spadłszy 
z konia, dalszej jazdy zaniechać byli zmuszeni, wyczytają ; 
nazwisko nadporucznika Koziebrodzkiego.

.Najmoinyślniejszy stosunkowo rezultat z jeźdźców au- ! 
strjackich, podług telegramu rannego, osiągnęli w dniu ]» 
pierwszym lejtnanci: Siegl, następnie Aliklós i Csavjszy, | 
a nadto nadporucznik Słonecki, który pierwszy stanął > 
w Weisswaassef, wyścignąwszy hr. Paara i dotąd ma szan- > 
sę największą.

PDrwszyeli gości z Wiednia spodziewają się tu jutro po 
południu.

Popłoch w kołach finansowych tutejszych wywołało na- • 
głe bankructwo banku „August H. F. Schulze*. Kto jest 
winnym upadku firmy, poważanej tu bardzo, czy ojciec, l 
czy też syfi; dotąd nic wyjaśniono; faktem jest wszakże, ; 
iż od lat dziesięciu, jak stwierdził pewien bankier, które- I 
go firmowi o pomoc prosili, nio układano tam bilansu. 
Do najłiirdźiy pószkodowanycb należą: pewien lekarz je- 
n-ralny i 'pcwiia wdowa z Magdeburga; pierwszemu grozi ? 
strata sumy 300,900 marek, drugiej—całego jej mienia 
w sumie 200,000 marek. Zd:tjc się nie nlegać wątpli
wości, iż ban',rtictwo powyższe da sią sprowadzić do sze
regu upadków, spowodowanych lekkomyślnością, jak ban- 
kiera Wolffa,' Sotomerfulddw i innych. ,

Ku uczczeniu zasłużonego kapelmistrza Bihego, który . 
po długoletniej pracy powrócił znowu do rodzinnego mia- j 
sta Lignity i wczoraj obchodził tam 50 ty jubileusz | 
swej pracy, jako dyrektor orkiestry, miasto Berlin na- | 
dało jednej z nowszych swych ulic jego nazwisko. I

W malej sali „Pbilharmonji* tutejszej popisywał się 1 
w tych dniach przed gronem gości proszonych młodociany ! 
skrzypek Broniś Hubermann. Dr. A'-

Paryż, 2-go października.
Zdrowie Renana od roku budziło już poważne obawy 

w ostatnich czasach zaś znacznie się pogorszyło. Znaku 
mity pisarz wrócił przed dwoma tygodniami z posiadłeś 
swej Ferros Guirec w towarzystwie żony, syna malarza << 
Ary Renan’a i zięcia Psichari, profesora języków wscho
dnich w Ecole des hautes etudes. Zdając sobie dokła
dnie sprawą z groźnego stanu zdrowia swego, zawezw. 
wydawcą dla wskazania mu porządku, w jakim imją by 
wydane jego dzieła, a mianowicie czwarty tom -History 
Izraela”, którą w ciągu lata poprawiał, ma wyjść w gru
dniu, .Pamiętnik* zaś dopiero za lat 5. Wczoraj nie od
stępowali loża jego ani na chwilą przyjaciele: Berthelot 
Boissier iClaretie, jako też rodzina, a biuletyn dra Richar 
diere zawierał djagnoze groźną, która szybko obiegł 
miasto, budząc żai szczery w szerokich kołach inteligencji 
paryzkiej.

Wczoraj w Marsylji od godz. 8-ej zraaa do 1-ej z po
łudnia szalała niepamiętna burza. Ulice niżej położonej ■ 
części miasta zalane były wodą, na przedmieściach zaś 
niebezpieczeństwo było jeszcze większe z powodu wezbra' 
nia rzeki lluveaune i strumyka Jarret, które zalały nad
brzeżne domy, niszcząc zasiewy i wyrywając z korzeniami 
krzewy i drzewa. W jednej fermie zatonęło 150 szt i> 
trzody chlewnej, a w sąsiedniej wiosce Saint Loup szk. a 
została tak zalaną, że musiano dzieci spuszczać po drabi
nie. W samem mieście woda zniosła trzy mosty, wielką 
szopą ze zbożem i wiele mniejszych domków; magazyny 
nowości ucierpiały ogromnie, straty ich wynoszą po kilka
dziesiąt tysięcy franków; w dokach masę towarów znisz
czonych, między innemi 300 ton cukru. Obecnie miasto 
przedstawia smutny widok: ulice zrujnowane, bruki obna
żone, asfalt miejscami wyrwany, gdzieindziej znowu ulu’>- 
pokryte grubą warstwą piasku i żwiru, wyglądają jak < 
rzeki, na progach magazynów subjekci czyszczą zamoczo
ne towary, a właściciele obliczają straty.

Kolekcja przywieziona przez Dybowskiego wystawie ! 
będzie w początkach listopada w salach muzeum historjt 
naturalnej. Zawierać ona będzie typy ras, broń i cA’
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rynsztunek wojenny, zwierze.ta wypchane, oraz rośliny za
suszone.

Z otwarciem izby ma być rozdany deputowanym raport 
Gnillemet’a o zmoncpolizowaniu przez państwo produkcji 
alkoholu. Guillemet uważa, że przy obecnym systemie 
ludność robocza spożywa alkohol przeciętnie po 8 litrów 
na głowę, pod różnemi postaciami, zwykle nieoczyszczony, 
co według dra Lancereaux i innych, jest najszkodliwszem.

W obwili, gdy Stanhope wracał do Paryża, inny repor 
ter Ac!'- York Heralda Bertie Henri Clere, wysłany 
uerilcś do Afryki na spotkanie Starleya, zrobił propozy
cją dziennikowi Le Journal, że wyjedzie do Hamburga 
do tegoż samego szpitala, spędzi tam takiż sam przeciąg 
czasu i będzie robił wszystko, co Stanhope, nie poddawszy 
się uprzednio szczepieniu zarazka cholerycznego. Propo
zycja została przyjętą i p. Bertie Henri Clere dziś wyru
szy! do Hamburga. Le Journal podawać będzie biulety
ny o zdrowiu swego przedstawiciela. Z.

Rzym, 27-go września.
Zapowiedziane rozwiązanie izby i przyszłe wybory po

ważnie już zajmują uwagę publiczną w Rzymie i we Wło
szech całych. Jest to zajęcie górujące nad inneuii. Nie
mało też dostarczają wątku do rozmów i spekulacyjnych 
zamysłów rzymian, szukających przedewszystkiem mater- 
jalnyc‘1 korzyści, jubileuszowe pielgrzymki, które wnet 
rozpocząć się mają. Całkiem bezzasadną i fałszywa jest 
wiadomość podana przez niektóre pisma klerykalne, jako
by rząd włoski miał wkrótce zakazać, lub nawet już zaka
zał, ] rzybywania pielgrzymów do Rzymu ze względów 
zdrowotnych. Rząd ani słowa nie wyrzekł dotąd w tym 
przedmiocie, a sam Papież nie chciał przybycia pielgrzym
ki alzhekiej, i polecił kardynałowi RampolL napisać w tym 
wzglę zie do biskupów alzackich. Pielgrzymki fiancuz- 
kie przybędą w swoim czasie, równie jak belgijska i au- 
strjacka. Urojoną jest też całkiem obawa, przypisywana 
pielgrz mom przez niektóre pisma klerykalne zniewag i 
prześladowania od liberałów tutejsźych. Rzymianie, gdy
by mieli nawet do pielgrzymów wstręt, jakiego najlibe- 
ralniejsi z nich nie czują, widzą za wicie korzyści w przy- 
jeżdzia cudzoziemców do Rzymu, aby powtarzać przykre 
przeszłoroczne sceny, wywołane niestosowmem znalezie
niem się grona fanatyków francuzkich. Skoro więc ze 
strony pielgrzymów nie będzie zelżywych dla jedności 
Wioch zaczepek, mogą być pewni jaknajprzychylniejszego 
przyjęcia.

\\ tych dniach gruchnęła znowu wieść, że Papież cho
ry, gdy tymczasem nia się jak najlepiej i nie przestoje co
dziennie uczęszczać do ogrodów watykańskich. Przed 
dwoma dniami odbył tam pieszo długą przechadzkę i zwie
dzał winnice, gdzie się zaczyna winobranie. Jeżeli zaś 
mało udziela posłuchań w obecnym czasie, to bynajmniej 
nie z powodu niezdrowia, lecz dlatego, iż pragnie odpo
cząć przed jubileuszowemi uroczystościami i posłuchania
mi i używać codziennie przejażdżek i przechadzek po ogro
dach, tak ogromną zajmujących przestrzeń wkoło Waty
kanu.

Król duński zawiadomił Ojca św., iż przysyła mu podo
biznę rękopisu z XlILgo wieku, znalezionego w Kopenha
dze. Rękopis ten obejmuje całą teologję, wyłożoną w 8,040 
heksametrach łacińskich. Ma to być najważniejsza praca 
teologiczna średniowieczności. Podobizna oprawna jest 
w przepyszną okładkę z herbem królewskiego domu duń
skiego.

Kongregacja obrządków po otwarciu swojem w listopa
dzie—bo wszystkie kongregacje rzymskie zamykają się d. 
1-go października—ma się zajmować kwestją muzyki ko
ścielnej.

Papież przyjmował wczoraj p. Alfreda de Maccdo, bra
zylijskiego posła przy Stolicy św., i o. Alberyka, opata 
z Pontgambault we Francji. D.

*
Nowy Jork 17-go października.

U nas tu wszystko na wielką skalę i szybkim krokiem 
postępuje.

Przed kilku dniami dr. Jankins, dyrektor komisji sani
tarnej, otrzymał dwa olbrzymie prezenty: wyspę i okręt; 
pierwszą na miejsce schronienia poddanych kwarantannie, 
a statek parowy do przewożenia pasażerów tamże. Oce- 
gdaj zaprojektowano na giełdzie naszej składkę na fun
dusz, potrzebny do walczenia przeciw epidemji, a dziś już 
składka przechodzi 100,000 dolarów; jedno towarzystwo 
.Mutual Life Insurance Comp." złożyło 20,000 doi.

Straciliśmy gwiazdę teatralną, ale Bogu dzięki nie epi- 
demja nam ją zabrała. Ofiarą była panna Attalia Claire, 
a porwana została przez p. Alfreda Kayne, bogatego oby
watela z Newport. Ślub odbył się onegdaj wedle rytuału 
kościoła presbiterjańskiego, a przyjęcie nadzwyczaj wy
stawne w Windsor Hotelu. Panna młoda otrzymała wie
le kosztownych prezentów, najpiękniejszym i najcenniej
szym był djadem brylantowy od pana młodego, wartości 
22,000 dolarów.

Telegramy „Kurjera Warszawskiego"-
Petersburg 4 -go października. (71 Aj. półn.)— 

Ogłoszoną została nowa czasowa emisja 25 miljonów 
rubli kredytowych pod zabezpieczeniem w złocie.

JPcfer#łiur<y4-go października. (T. Aj. półn.)— 
Birż. wied. donoszą o przybycia do Petersburga 
członka zarządu berlińskiego banku dyskontowego 
Schellera, w celu przeprowadzenia układów o nowe 
russkie operacje finansowe.

A et er »bjurg 4-go października. (T. Aj. póln.)— 
Z powoda zbliżającego się pięćdziesięciolecia dnia 
śmierci przewielebnego Sergjnsza Radoneżskiego, sy
nod wydal rozporządzenie co do odprawiania wszę
dzie nabożeństw w d. 25-ym września st. st. uwolnie
nia od zajęć uczniów w zakładach naukowych du
chownych i szkołach cerkiewnych i urządzenia po 
nieszporach odczytów o przewielebnym Sergiusza.

Petersburg 4-go października. (Aj.póln.)— 
W dniu wczorajszym obchodzono było trzydziestole
cie pracy naukowej profesura W. M. Tarnowskiego. 
Jubilatowi nadesl no mnóstwo telegramów z powin- 
szowaniami ■ listów.

SS ilno 4 go października. (Tel. Aj. półn.) — 
Dzisiaj odbył się tu akt poświęcenia świeżo otwartej 
dwuklasowej szkoły, założonej z funduszów wileń
skiego towarzystwa miejskiego dla uczczenia dwu
dziestej piątej rocznicy ślubu Ich Cesarskich Mości 
Najjaśnicjszycli Państwa.

4-go p ździernika (Tel. Aj. półn.) — 
Tutejsza akademja duchowna święciła 50-letni jubi
leusz. Na uroczystości obecne były deputacje od 
uniwersytetów i akademij.

Jtestóir nad Sianem 4-go października. (Tel. 
Aj. półn.)—Trzeci dzień już odbywa się tu połączo
ne posiedzenie przedstawicieli Kostowa i Nachicze- 
wania, właścicieli statków parowych i statków, ko
mitetów ujść dońskich i fabryk i handlu, przy współ
udziale delegowanego przez ministerjum komunika- 

' cyj, inżeniera Wilkina. Obrady toczą się nad pro
jektowaną przez ministerjum ustawą o utworzeniu 
w Rostowie specjalnego komitetu pod nazwą „Doń
ski komitet rzeczny”. Zadaniem komitetu jest po
lepszenie warunków splawności Donu.

_------------- --
Z DELEGACYJ AUSTRJACKICH.

Hudapeszi 4 go października. (/<»'. pr. K. JP.)— 
Na wczorajszeni posiedzeniu wydziału budżetowego 
delegacji przedlitawskiej toczyły się rozprawy nad 
kierunkiem polityki zewnętrznej Austro-Węgier. De
putowany młodoczeski Eim dowodził, że cały naród 
czeski żywi najwyższą nieufność do przymierza 
z Niemcami, tudzież do tak zwanej polityki orjental- 
nej Austro-Węgier, która to polityka naród czeski 

, stawia w coraz ostrzejszym kontraście z Rosją. Przy- 
1 mierze z Niemcami nie daje żadnych rękojmi dla 

przyszłości Austrji, musi ona dążyć do znalezienia 
przeciwwagi w zbliżeniu z Rosją. Związki wschodnie 

( Austrji nic są również naturalnymi. Książę koburski 
zagrożony jest przez te same mocarstwa, które obali
ły Battenberga i Milana. Przymierze Austrji z Niem
cami nie jest jasnem. Kto rozstrzyga o tern, kiedy 
Austria może uważać się za zaczepioną? Tę nieja
sność traktatu nazywają w Anglji „dziurą bułgarską." 
Eim zapytuje w końcu, czy nie istnieje przypadkiem 
w przymierzu z Niemcami tajna klauzula, dalej czy 
rokowania handlowe pomiędzy Rosją i Niemcami 
nie prowadzą do entente cordiale, dlaczego traktat 
przymierza z Włochami nie został opublikowany, 

' czy pomiędzy Rosją i Austrią nie przyszło do uśmie
rzenia? Możnaby to wnosić z zawieszenia dalszego 

' przenoszenia wojsk do Galicji. Eimowi odpowiedział 
hr. Kalnoky w sposób następujący: Eim nie mówił 
imieniem całego narodu czeskiego; rozumowania jego 
są godne pożałowania, gdyż mogłyby wywołać za- 

I niepokojenie wśród ludności. Traktat z Niemcami 
niema żadnej klauzuli tajnej, natomiast mieści się 
w nim wszystko, czego Austrja dla swego bezpieczeń
stwa potrzebuje. O traktacie z Włochami minister 
nie może nic dokładniejszego powiedzieć, ponieważ 
obydwa rządy życzą sobie, aby pozostał w tajemnicy. 
Stosunki pomiędzy dworami Austrji i Rosji nie ule
gły żadnej zmianie, a i stosunki obu rządów są nor
malne. O położeniu ogólnem hr. Kalnoky nie może 
powiedzieć wiele nowego i zajmującego, powtarza 
tylko z naciskiem: Stosunki pomiędzy dworami Wie- 

• dnia i Petersburga są wyborne, stosunek obu rządów 
i prawidłowy i niczcm nie zakłócony. Co Eim powie

dział o zbliżeniu handlowem pomiędzy Niemcami i 
Rosją, o tern hr. Kalnoky, jako minister, nic nie wie. 
Na wschodzie rozwija się prawidłowo postęp, ustale
nie się stosunków w Bułgarji posuwa się naprzód. 
Toż samo w Grecji. Spodziewać się należy, że i Ser 
bja zdoła przyjść do porządku u siebie. W Turcji 
ńie zaszło nic takiego, coby zmieniło naturę ogólną po
łożenia. Zmiana rządu w Anglji nie jest również czyn
nikiem niepokojącym. Stronnictwo liberalne, przy
szedłszy do steru, zachowa niewątpliwie w polityce 
zewnętrznej powszechnie pochwalany kierunek, przy
jęty przez gabinet torysów. Na wschodzie i zachodzie 
Europy odbywają się wprawdzie z dawną gorliwo
ścią uzbrojenia, Niemcy i Austrja muszą także wzma
cniać się militarnie, wszystkie wszelako ludy, cała 
opinja publiczna przyzwyczaiły się już do tego zja
wiska i upatrują w niem raczej rękojmię pokoju.

I Wreszcie minister może zapewnić, że od wszystkich 
! państw i rządów otrzymał kategoryczne zapewnienia, 

które utwierdzają go w przekonaniu, że nikt niema 
najmniejszej ochoty do podejmowania wojny zacze
pnej. Po tern expose wydział uchwalił wotum zaufa
nia dla hr. Kalnokyego wszystkiemi głosami przeciw 
jednemu głosowi Eima. (Aj. półn.)

WYŚCIG DYSTANSOWY.
Wiedeń 4-go października. ('lel.pr.K. W.)— 

Pierwszy oficer niemiecki oczekiwany jest dopiero 
wieczorem w Floridsdorfie (przedmieście Wiednia; 
przyp. red.).

Merlin 4-go października. (Tel pr. Kur. Tl'.) — 
Przybyły pierwszy do mety porucznik Miklos odbył 
podróż w 74J godzin. Przybyły za nim drugi porucz
nik Csavossy potrzebował na przebieżenie prze
strzeni między Berlinem i Wiedniem 77 godzin. 
W pierwszych godzinach popołudniowych przybyli 
jeszcze bracia Scherber, porucznik Foeldrar i rot
mistrz Stoegl. Ten ostatni potrzebował 80 godzin i 
przybył o godzinie trzy kwadranse na Czwartą.

CHOLERA.
gilldapesist i-go października. (Tel. p. K. W.)— 

Na cholerę zachorowało tu znowu osób 14, zmarły 3.
Uumburg 4-go października. (Tel. pr. K. 

W.) — Biuletyn urzędowy: Wczoraj zameldowano 
chorych 43, zmarłych 9.

Jil tona 4-go października. (Tel.pryw. K. W.)— 
Na cholerę zachorowały tu wczoraj trzy osoby, zmar- 

, ło 5.
Poznań 4-go października. (Tel. pr. K. W.) — 

Prezes rejencji poznańskiej zniósł z dniem 10 ym 
b. m. w swym obwodzie rejencyjnym wydany pod 
dniem 24 -ym i 27-ym sierpnia r. b. zakaz, niedo- 
zwalający nikomu, z obawy przewleczenia cholery, 
ludziom z parafij udawać się na odpusta w para- 
fjach obcych, a to z powodu, jak powiada, że cho
lera nie szerzy się już tak straszliwie, jak dawniej.

ZWOŁANIEKONFERENCJI.
Kruksella 4-go października. (T. pr. K. JPJ — 

Międzynarodowa konferencja monetarna, zwołaną 
została do Brukselli na d. 22-gi listopada. Reprezen
towanych będzie 18 państw.

BRIGANTAGGIO.
Rsym 4-go października. (Tel. pr. Kur. W.) — 

W Palermie i okolicach aresztowano 600 uczestników 
brigantaggia.

ZAMACHWARJATA.
Madryt 4-go października. (Te7. pr. K. TU.)— 

Wczoraj w Sewilli warjat pewien strzelił z rewolwe
ru do jeneralnego kapitana Andaluzji. Rana lekka. 
(Aj. półn.)

Wiedeń 4-go września. (Tel- pr. Kur. War.) • 
Prasa francuzka i angielska pochwala gorąco poko
jowy ton mowy tronowej cesarza Franciszka Józefa

Jotnun 4-go października. (j.yr.Kur. W.)— 
Kolej z Mogilna do Strzelna oddana zostanie z u. 
15-ym b. m. do użytku publicznego.

Helfjrad i go października. (71 pr. ŹT. W.)—Ban
dy hajduckie z wyraźnym charakterem politycznym 
mnożą się w okolicy Uszycy i Waljewa.

I _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
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TELEGRAMY HANDLOWE.

Pe'srsburg ł-ęo października. (Telagram Afw.1l pifln.) ~ 
Fetowania giw'dr pieniężnej. Przekazy na Londyn (kura za 
8 miesiące) 99.10 płacono, 98.70 płacono, 9910 płacono. 
Przekazy na Betliu (kura za 3 miesiące) 18.65 płacono,
48.50 płacono, 48 60 płacono. Przekazy na Paryż fkure za
3 miesiące), 39.30 płacono, 39 27'/2 w posz.,' 39.30 płacono. 
Półimpeijały nowe po rs. 7.91 w posz, 7.93 w zaofiar. Kupo
ny celne po rs. 1.58 w posz., 1.583/4 w zaofiarowania. Srebro 
w poszukiwaniu 1.08, w poszukiwania 1.10 w zaofiarowania. 
Dyskonto prywatne 4% — Bilety Banku Państwa
5% I-ej emisji cio podlegające konwersji 103.12’/2 w posz. 
Bilety II-gięj emisji rs. 103 k. — płacono. Bilety VI-ej 
emisji rs. 102 kop. 75 w posz., 6% renta złota z roku 
1883-go rs. 163 75 płacono. — 5% renta złota z roku 
1883-go 160.75 w poszuk., 4% pożyczka złota z roku 
1889-go —nienotow., 4% pożyczka złota z r. 1890-go 
—.— nienotow., 5% pożyczka wschodnia Ii-ej emisji
102.50 w posz., in-oj emisji 104.75 w posz. Pożyczka 
premjowa I-ej emisji z roku 1864-go 286.50 płacono. Pre- 
mjówki Ii-ej emisji z roku 1866-go 217.— płacono. Listy 
premjowe szlacheckie sztuki pełnoopłacone rs. 191 kop. 25 
płacono, 5% renta rus. rs. 103 kop. 75 w posz., 4% po
życzka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 94.75 
w posz., drugiej emisji rs. — kop. — nie not., trzeciej 
emisji —nie not., IV-ej emisji —nie notowano. •4l/2°/o 
pożyczka wewnętrzna I-ej ser. rs. 99 k. 87'l2 w poszukiwa
niu, Ii-ej serji rs. 100 kopiejek — płacono, 4VA listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
154.— płacono, 5% listy zastawne zis.nskie Królestwa 
Polskiego 102.— w zaofiarow,; 6% listy zastawne wileńskie 
101.75 posz., 5°/o listy zastawne wileńskie 100.12*/, w pozz. 
Usposobienie giełdy spokojne.

Petersburg 4-go październia. (Telegram Ajencji półn.)— 
Rynek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Sakson- 
ka za czetwert wagi pud. 10 płacone do rs. 10 k. 50. Samarka 
za czetwert wagi 10 pud. rs. 10 kop. 25 płacono. Żyto 
spok., rs. 9 kop. 95 płacono, [do rs. 9 kop. 75 z workami 
płacono. Owies cicho; w towarze gotowym na potrzeby miej
skie rs. 4.50 do 5.— płacono. Mąka ciszej, żytnią z okolic Mo
skwy rs. 10.75 doli.— płac., rs. 11.—do 11.25 płac. Jęczmień 
spokojnie, rs. —. kop. — w poszukiwaniu: Łój za bar
kowiec dziesięciopudowy rs. 52.50 płacono. Cukier rafi
nowany Koeniga I-go gatunku rs. 6.90 płacono; II-go ga
tunku rs. 6.80 płacono. Mączka cukrowa krysztaliczna rs. 
5 kop. 50 płacono. Mączka cukrowa mielona rs. — kop. — 
nie not.

Berlin 4.?n października. (Telgratn nrymatny Kurf. ITar.)— 
Tendencja giełdy dzisiejszej dla rubli i wartości russkich, 
które były w silnem zaofiarowaniu, osłabła znacznie, a 
kursa przyjęły dążność zniżkową. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych osiągały w chwili urzędowego zamknię
cia obrad 204.— i straciły następnie 50 fen. W porównaniu 
z wczorajszemi kursami obniżyły się banknoty russkie w o- 
brotach natychmiastowych o 1 m., a w dostawowych o 1 
m. 50 fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 1 mar., 
krótki Petersburg o 1 m. 10 fen., a długoterminowy o 70 
fen. Przekazy na Wiedeń w obu terminach nie uległy 
zmianie (krótkie 169.90, długoterminowe 169.10). Listy za
stawne ziemskie obniżyły się o 10 kop., a listy likwida
cyjne o 40 kop. w zlocie,)podczas gdy pożyczek wschodnich 
obu emisyj nie dotykano. Mniej płacono za 4’/2°/0 listy za
stawne russkie, pożyczki premjowe russkie obu emisyj i 
kupony celne, więcej natomiast za 6% russkie renty złote 
z r. 1883-go. Z wartości spekulacyjnych akcje kredytowe 
austrjackie podniosły się o */3%. Dykonto prywatne spadło 
o */8% (l3/4%). Żyto miało dziś tendencję słabszą i odda
wane było taniej o 1 m. w obu terminach.

Berlin 4-go października. fTele-qr. prym. Knrjera mni)- 
liii. bank. rus. w tr. nast. 203 80 I Akcjo d. i. w.wled. —,— 
Weksle na Warszaw? 203.70 ' Akcja kredytowe 166.10 
Wek. na Petersb. krót. 203.30 1 Wek. na Londyn kr. 20.35
Wek. na Petersb. dług. 202,90 „ „dl. 20.29
Bil ban. russk. na dost. 203.50 Żyto w tow.gotow. 145.75
Wschodnia poż. 11 ern. —.— Żyto na wiosnę 144.75)
Listy zast. serji I-ej 65.—

Kursy z unii 3 go październ . 204 8) 204.70 204.40, 203.60, 
205.—, 66.50, 65.10, 165.30, 146.75, 145.75.

Sprawozdania z targów’
Targ zbożowy na Pradze w dniu 4-ym października. 

Na targ zbożowy w dniu dzisiejszym dowieziono 21 wagonów 
zboża, z ilości tej 16 owsa, 3 jęczmienia i 2 wagony kaszy ja
glanej. Usposobienie dla pszenicy było nieco mocniejszo, za 
wyborową płacono do 107 kop., za średnie 93—100 kop., o:dy- 
naryjną nie obracano. Tendencja dla żyta spokojna, za wybo
rowo osiągano 84— 86 kop., za średnie 81—83 kop., za ordy- 
naryjne po 77—SO kop. Gryka spokojnie, przy cenach bez 
zmiany, płacono po 85 do 90 kop. stosownie do dobroci ziar
na. Pokup na jęczmień w dniu dzisiejszym był słaby, za dwu
rzędowy osiągano 88—95 kop., za czterorzędowy 78—84 kop. 
Usposobienie dla kaszy jaglanej słabe, przy zniżkowej dążno
ści notowań, osiągano lOfi—110 kop. stosownie do gatunku.

Gdańsk 3-go października. — Pszenica krajowa zdołała się 
dobrze utrzymać, przy umiarkowanem zapotrzebowaniu, to
war tranzytowy bez zmiany. Płacono za polską tranzyto obcią
gniętą obsadzoną 130 1 f. 128 m., pstrą obsadzoną 134/5 f. 131 

m., dobrze pstrą obsadzoną 130/1 f. 131 ma-., jasno-pstrą lek
ko obc ągniętą 1.0 f. 131 m., jasno-pstrą cokolwiek obsadzoną 
131 i 131/2 f. 132 m., jasno-pstrą 131 f. 133 m., 122 f. 134 m..
135 i 136 f. 136 m., jasną 13 A3 f. 136 m., wysoko-pstrą 134 f. i 
134 5 f. 136 mar. zatonnę. Terminy na październik 13' ś mar. 
w zaofiarowaniu, .130'7, mar. w poszukiwaniu, na październik- 
listopad 180 m. w zaofiarowaniu 129 mar. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 1 3 mar. w zaofiarowaniu, 132*/2 mar. w poszu- 
k waniu. Ce a regulacyjna tranzytowej 131 mar. Wypowie
dziano 300 tonn. Żyto krajowe bez zmiany, towar tranzytowy 
cokolwiek słabiej. Płacono za polskie tranzyto 123 f., 124 fi, 
125, 125.6 fi, 126 fi, 126 7 fi, 127 f. i 128 fi 116 mar., 128 fi 
115 m., obsadzone 122/3 i 123/4 fi 115 m. Wszystko za 120 f. 
i tonnę. Terminy na październik dolno-polskie 115 mar. w po
szukiwaniu, na pażdziernik-listopad dolno-polskie 113 mar. 
w poszukiwaniu, na grudzień-styczeń krajowe 134 mar. 
w zaofiarowaniu, 133 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 
tranzytowe 111 mar. w zaofiarowaniu, 110*/2 m. w poszukiwa
niu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 116 mar. Wypowie
dziano 50 tonn. Jęczmień targowano polski tranzyto 120 f. 122 
mar. za tonnę. Siemię, lniane russkie średnie 177 mar. za 
tonnę płacono. Otręby pszennona wywóz morzem grube 3.90 
m., bardzo grube 4 m., średnie 3.75 mar., miałkie 3.70 mar. za 
50 kilogramów targowano. Otręby żytnie na wywóz morzem 
4.35 m. za 50 kił. płacono. Spirytus nie podlegający cłu w to
warze gotowym 52 m. w poszukiwaniu: podlegający cłu w to
warze gotowym 32 mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań
sku i Magdeburgu tendencja mocna. Kurs w Gdańsku $)ó.70 
mm. aa 100 rs.

LICYTACJE NIERUCHOMOŚCI

W Ill-im wydziale sądu okręgowego tutejszego sprzedane 
zostały w dniu wczorajszym w drodze działów lub przymuso
wego wywłaszczenia nieruchomości następujące, obciążono 
długami prywatnemi:

Nieruchomość na przedmieściu Targówek, oznaczoną nrem 
hypoteeznym 4A, położoną przy ul. Wołomińskiej policyj
ny 38 i należącą do Władysława Maksymiljana Szyniawskie- 
go •cel Szaniawskiego, Magdaleny Szymkowskiej i innych, 
nabył Andrzej Grzyb, woźny sądu okręgowego warszawskie
go, za sumę 400 rs. Posiadłość ta ma 1,974 łokci kwadr.

Trzy nieruchomości (połączono i stanowiące jednę całość) 
na Pradze, oznaczone .V«5? 238d, 764 i 766, należące do Wale
rego Józefa Schabowskiego i mające 7,067 łokci kwadr., na
był p. Antoni Wilski za sumę 6,214 rs. Licytacja naznaczo
na została na skutek żądania jednej z wierzyciolek, p. Otylji 
Sawickiej.

Nieruchomość Jl? 83 przy ul. Wiosennej, poprzednio do 
Szmulowizny, obecnie do Pragi zaliczoną, 1,185 łokci kwadr, 
ziemi mającą, własność W’alerego Józefa Schabowskiego, na
był Wincenty Aleksander Ramiński za 723 rs.

Nieruchomość warszawska .N° hypotecz. 2692 przy ul. Mur
mańskiej pod JS 11-ym polic. położona, należąca do sukceso
rów Jana Rutkowskiego, nabyta została przez wdowę p. An
nę Rutkowską za sumę 10,286 rs.

Nieruch omość warszawską hypot. 669 przy ul. Leszno 
Iiod polic. 26-ym, w jednej połowie do wdowy p. Anny 
Gutkowskiej, a w drugiej do sukcesorów Jana Rutkowskie

go należącą, kupiła p. Anna Rutkowska za sumę 46,800 rs.
W dniu dzisiejszym licytacje w dalszym ciągu odbywać się 

będą w III-im wydziale sądu okręgowego, w obecności kon
trolującego czynności egzekucyjne delegowanego członka 
sądu okręgowego.

Licytacja w lombardzie.
W dnia wczorajszym odbyła się jedenasta z kolei 

licytacja w lombardzie miejskim, na której sprzeda
no 24 zastawów, obciążonych pożyczką w sumie 
448 rs., a oszacowanych na 576 rs., ze sprzedaży 
zaś osiągnięto 607 rs. 10 kop.

Numera sprzedanych tym razem zastawów i osią
gnięte za nich kwoty są następujące:

24588—54 rs. 10 kop.; 24622—22 rs.; 24660—29 rs. 
30 kop.; 24766—74 rs. 10 kop.: 24869—26 rs.; 24873—4 rs. 
90 kop.; 24910—9 rs. 30 kop.; 24911—7 rs. 70 kop.; 24922 
—4 rs. 10 kop.; 24923—20 rs. 30 kop.; 25327—18 rs.; 
25349-22 rs.; 25361—15 rs. 10 kop.; 25381—21 rs.; 25466— 
70 rs.; 25468—45 rs. 70 kop.; 25473—10 rs. 10 kop.; 25533 
—45 rs. 70 kop.; 25589—22 rs.; 25626—18 rs. 20 kop.- 
25657—35 rs. 20 kop.; 25739—8 rs. 30 kop.; 25747—14 rs. 
10 kóp.; 25760—9 rs. 90 kop.

Dziś odbędzie się dwunasta z kolei licytacja w lom
bardzie miejskim, która rozpocznie się o godzinie 
10-ej rano, a potrwa do godz. 1-ej z południa.

Do sprzedaży przeznaczono 37 zastawów, obciążo
nych pożyczką w sumie 601 rs., a oszacowanych 
na 798 rs.

Sprzedaż odbywać się będzie według numerów ko
lejnych, a mianowicie:

25854. Srebrna lampka z Przyborami, od 26 rs. — 
25886. Złoty zegarek kryty, oraz srebrna broszka z kora'ami, 
od 12 rs. — 25928. Złoto: zegarek i łańcuszek do zegarka, 
od 20 rs. — 25969. Złoto: zegarek, kluczyk dó zegarka i pa
ra kolczyków, od 15 rs. — 25971. Złoto: medaljon z perłą, 
broszka, para kolcz ków, oraz srebrna kolja pozłacana, od 1Ó 
rs. — 25986. Złoto: zegarek kryty, łańcuszek do zegarka i 
kluczyk do zegarka, od 24 rs. — 26002. Zegarek złoty kry
ty uszkiem nakręcany, od 25 rs. — 26046. Dwa złote ze
garki kryte, srebrna zapalniczka i sznurek korali, od 28 rs. — 
26070. Złoto: para kolczyków i pierścionek, oraz bransoleta 
srebrna z brelokami srebrnemi, od 7 rs. — 26072. Złoto: ze
garek staroświecki i bransoletka, od 20 rs. — 26073. Srebro: 
zegarek kryty i łańcuszek do zegarka, oraz złota obrączka, 
od 10 rs. — 26082. Złoto: 2 pary kolczyków i 2 pierśc onki, 
oraz srebro: bransoleta i kilka breloków, od 7 rs. — 26083. 
Złoto: łańcuszek do zegarka i 2 pierścionki, oraz czarka sro• 
brną, od 10 rs. — 26117. Złoty łańcuszek do zegarka, od 14 
rs. — 2612 '. Sukna 11 arszynów w 4-ch kawałkach, od 5 
rs — 26160. Obrączka złota, od 4 rs. — 26177. Złoto: ze
garek kryty uszkiem nakręcany, szpilka z rozetkami i obrą

czka, od 14 rs. — 26115. Złoty zegarek kryty, od 29 rs. — 
26216. Srebro: para lichtarzy, para ki -liszków, solniczka i 
lampka, od 54 rs. — 6235. Złoto: bransoleta, 2 broszki, 2 
medaljpny, para kolczyków, broszka mała i krzyżyk z gra- 
nutkami od 10 rs. — 26262. Złoto: 2 pierścionki i para kol
czyków z brylantami, 8ozocltami i almantynami, od 18 rs. — 
26264. Srebro: garnitur stołowy zło)ony aS-chłyżek, tylni 
widelcy i noży, od 24 rs. — 26266. Srebrny zegarek kryty, 
od 5 rs. — 263o5. Srebrny zegarek kryty, oraz para óbrączek 
złotych, od 12 rs. — 26307. Pierścionek złoty, or z srebro: 
zegarek kryty i łańcuszek do zegarka, od 6 rs. — 26313. Zło
ty łańcuszek do zegarka, od 10 rs. — 26314. Złoty łańcuszek 
do zegarka, od 18 rs. — 26349. Złoto: zegarek, broszka i pa
ra kolczyków z koralami, od 14 zt. — 26397. Złota broszka 
z brylancikami, rozetami i rubinami, od 90 rs. — 26407. Sre
bro: zegarek i dwie monety, od 8 rs. — 26408. Zegarek zło* 
ty, oraz srebro: łańcuszek do zegarka i moneta, od 12 rs. —- 
26410. Srebro: 3 czarki i soln czka, od 7 rs. — 26424. Złoto: 
zegarek, łańcuszek do zegarka i kluczyk do zegarka, v:az sre
bro: 2 bransoletki, broszka i sznurek korali, od 22 rs.—26134. 
Złoto: 2 pierścionki, z których jeden z rautem i rubinkami, 
oraz para kolczyków, od 3 rs. — 26439. Złoty zegarek kry* 
ty, od 20 rs. — 26450. Para kolczyków z rautami, od 7 rs. — 
26459. Złoto: łańcuszek do zegarka, broszka i para bandloków 
z koralami, od 20 rs.

Następna, t.j. trzynasta z kolei licytacja, odbywać 
się będzie d. 10-goj b. xn., od godz. 10-ej zrana do 
1-ej z południa.

„FIGARO"

D. r ~
D. 4-go g. 7 r.

, I '
Woiągu\ Temperatura najniższa O. 12.2’-li. 9.7 
d. a.tro' „ najwyższa O. 22.0 17 0

) Wysokość wody spadłej mm. 2.0,

Sprawozdanie mełetrologiczn®
z d. 4-go października 1892 r.

(ieilłiii spostrzeżeń stacji wszmiiej)
o-go g.9 w.

, £•1 PP-

d. 3-go: 
b. m.

Barom. Wilgot Wiatr Terno- C^-Tamp. R
747 2 81 Z 16.4 =- 131
751.1 83 Z 11.7 =■ 9.3
752.0 63 PnZ 14 2 = 11.3

ilustrowany kalendarz humorystyczny, wydany 
przez JFf. f*. Magnuskiego, z okładką kolo
rowaną St. Wolskiego, z tekstem Almessa, 
Paula de Cosią i innych znanych humorystów. Ilu
stracje najznakomitszych rysowników. Nabywać 
można we wszystkich księgarniach, dworcach kole

jowych itp.

S1M [liny a G. Centiersmra.
Marszałkowska nr. 143.

Cena kop. 20. 1387

Dolina Szwajcarska.
We czwartek, d. 6 października r. b*

I-szy Koncert Orkiestry Wiedeńskiej
pod dyrekcją 1390

Teatr Eldorado. Trupa K J. Mańko. 
Dziś: 1) ^Kruty ta nie perekrticzuj, abo 
od tobi i wygraw sprawy”, komedja w 5-iu 
aktach ze śpiew., chórami i tańcami. 2) „ jka pia
skach”, scena z życia urzędniczego, Trofimowa.
u.. . ■ — "" ............  . , —

— Najmodniejsze fasony liapelussy filco
wych męskich „Habigaf, znanych z trwałości 
i eleganckiego wykończenia, posiada w znacznym 
wyborze 1403

Senatorska nr. 12, b. pałac Blanka^
Krawaty. Itieli^ba męska. Tarasole.

Nowa Gwiazda.—Bielańska 5.
Dziś i codziennie w ogrodzie lub w razie niepogody 

w lokalu zimowym Koncert cslonków or
kiestry Kasselskiej (Bullerjahna), złożonej z 
30 osób pod kierunkiem p. W. Lutermanna. Występy 
znanych solistów z koncertów w sezonie letnim r.,b. 
Początek o g. 8 wieczór. Wejście kop. 1.5. 3672

Narzędzia chirurgiczne 
najnowszych systemów w wielkim wyborze i naj
taniej u J. JODŁOWSKIEGO. Głó
wny skład przy fabryce pod osobistym zarządem 
Marszałkowska 13Z. Filja Hielańska .5. 
Cenniki ilustrowane przesyłam franco. 3685

W drukarni £u»ytra Warstatttkńyo —Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). AosBOjeao U,sHaypo» Bap.uaaa 22 CeHTKÓpą (4 Oktjiópk) 18J4 4 
kcdakUr rrcjustiwah cjmi»w«U»L «. wydawewi Wacław Savtnancwaal 1 a


